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Najjaśniejszy Pan raczył Naj miłości wiej 
°fiarować piętnaście tysięcy rubli, dla udzie­
l a  wsparć pieniężnych najuboższym mie­
szkańcom Królestwa Polskiego, którzy po­
dają obecnie najpoddanniejsze w tym wzglę­
dzie prośby.

■Inh

Rozporządzenia R ządow e.

knln lk  Zarządzającego IHInisterstnem 
W aw Wewnętrznych do gubernatorów.

(8 sierpnia 1876 roku AS 43.)

Przez Najwyżej zatw ierdzoną, 29 m aja  (10 
c*erwca) r . ‘b., uchwałę Rady Państw a (zamieszczo­
ną w J\ó 60 „Zbioru praw i rozporządzeń R ządu1"), 
Postanowiono między inneini:

Upoważnić M inistra  Wojny, ażeby pod wzglę­
dem sk ładan ia  egzaminów przez osoby życzące 
8°bie korzystać z ulg pod względem skróconych 
terminów służby rzeczywistej, na zasadzie art .  
P6-go usta.wy o obowiązku s łużby wojskowej, lub 
też wejść do wojska w cha rak te rze  ochotuików, 
Wyjaśnił, że: a) Osoby życzące sobie składać e- 
Kzamina szkolne dla nabrania  p raw a do ulgi wska- 
tenej w punkcie 2 im art .  56-go, lub dla wejścia 
do służby wojskowej w cha rak te rze  ochotników 
R rzę d u — mogą sk ładać  egzamina: 1) w g im na­
zjach i szkołach realnych zostających pod za rzą ­
dom Ministerstwa Oświecenia Publicznego; w gi­
mnazjach wojskowych i korpusach: paziów Jego 
Cesarskiej Mości i finlandzkim kadetów — z kursu  
te ś c iu  klas tych zakładów naukowych, i 2) we 
Wszystkich innych zak ładach  naukowych II  rzędu, 
Iteszczególnionych w wykazie dołączonym do a r t .  
^3-go ustawy o obowiązku służby wojskowej — 
* całkowitego kursu tych zakładów, lecz w takim 
Gdynie razie, jeżeli sk ładanie  egzaminów przez 
j^oby postronne, je s t  dozwolone przez ustawę za­
j a d u .  b) Osoby życzące sobie sk ładać  egzamina

szkolne, dla uzyskania praw a do ulgi wskazanej 
w pun. 3 cim ar t .  56-go ustawy o obow. służby 
woj., mogą sk ładać egzam ina z kursu  szkół po­
wiatowych we wszystkich zak ładach  naukowych 
II rzędu, ja k  również w szkołach powiatowych i 
miejskich i w progimnazjach zarówuo Minister­
stwa Oświecenia Publicznego ja k  i Ministerstwa 
Wojny, c) Termiua i t ry b  sk ładan ia  egzaminów 
pomienionych, oznaczone są z podaniem do w ia­
domości powszechnej, przez te  władze, do składu 
k tórych zakłady naukowe należą; i d) P rawo do 
udzielania atestatów, na zasadzie p unk tu  7 go 
przepisów, co do sk ładania  egzaminów przez oso­
by życzące sobie wejść do służby w charak te rze  
ochotników III rzędu, służy właściwie zakładom  
II rzędu, z liczby zaś zakładów III rzędu— tylko 
szkołom wojskowo-felczerskiui, które mogą udzie­
lać a te s ta ta  jedynie osobom życzącym sobie s ł u ­
żyć w wojsku w obowiązkach felczera, na zasadzie 
a r t .  175 ustawy o obowiązku służby wojskowej.

W iadomości m iejscow e i okoliczne.

— Widzimy się zmuszonymi do wyświecenia 
kwestji,  nieobchodzącej co praw da bezpośrednio 
ogółu czytelników, ale nader ważnej dla nas, gdyż 
dotyczącej jednego z tak  częstych zarzutów, spo­
tykających każde prawie perjodyczne wydawui- 
ctwo, a mianowicie nieregularności w wysyłaniu 
zaprenumerowanego egzemplarza.

Rzecz się ma w sposób następujący: Były redak­
tor  „Kaliszanina“, bawiąc w czasie feryjnym 
w Krakowie, zjednał nam między innymi, nowego 
p renum era tora  w osobie p. B. R. no ta rjusza  w li. 
w cyrkule rz. w Galicji. Ten niezuając ścisłego 
obliczenia normy dla prenum era ty  zagraniczuej 
na „Kaliszanina'", nades ła ł  mu do mieszkania pod 
jego niebytność 2 f. W.W. z biletem wizytowym 
i dopiskiem „uotar jusz  w R., na te raz  w K ra k o ­
wie przy ul. K opern ika Ns** zam ieszka ły '1. N a­
tychmiast po wręczeniu nam  tej kwoty, wyexpe-

djowanym zosta ł  „K aliszan in"  z bieżącego k w a r ­
ta łu ,  a mianowicie od M 5 1  włącznie, pod wspo- 
mnionym adresem  do Krakowa i w miarę ukazy­
wania się dalszych numerów, takowe n a jsk ru p u ­
latniej expedjowano: gdy nagle, po niejakim c z a ­
sie otrzymaliśmy cały pak iet napowrót.

Po długich domysłach, wpadliśmy na przypusz­
czenie, że dopisek „n a te raz  przy ul. K opern ika"  
stosował się do chwilowego tylko  pobytu p. R. 
w Krakowie; wysyłamy więc cały p ak ie t  pow tór­
nie do R. w cyrku ł rz. w Galicji, ale i s tam tąd  
zwrócono nam  posyłkę.

Teraz już  straciliśmy wątek domnieinywań i 
ogłaszamy sam fak t  drukiem, w nadziei, iż u s p r a ­
wiedliwieni tym sposobem w oczach p. R., dobi­
jem y się nakoniec rozwiązania ciekawej kwestji,  
kto tu winien?*)

— Podajemy do wiadomości publicznej,  iż 
tutejszy oddział B anku  Polskiego w skutek  wyż­
szego rozporządzenia obniżył od dnia 17 (29) 
sierpnia r. b. stopę procentu

a) od eskonty weksli z 7°/. na 6%
b) od pożyczek otwartych kredytów na pap ie­

ry procentowe na 6%  w stosunku rocznym prócz 
komissu. Następujące papiery publiczne przyjm o­
wane będą na zastaw lub rachunki bieżące:

• j  Prawdopodobnie nie kto inny, tylko c. k. poczta 
austrjacka, gdyż dość przytoczyć jedne okoliczność, aby 
dać próbkę panującego w jej organizmie porządku:

P. wyjeżdżając d. 30 lipca b. r. z Krakowa, gdzie 
baw ił kilka tygodni, zawiadomił w wilję tego dnia franco 
na karcie korespondencyjnej tam eczny ”C. K. Urząd Po­
cztowy, że wszystkie pod adresem  jego nadchodzące 
od tej chwili listy mają być przesyłane do W arszawy 
poste restante. W łaśnie w dniu wyjazdu p. ** z K ra­
kowa nadszedł tam list z Warszawy ze stemplem pocz­
towym 17/29 lipca, na który głównie oczekiw ał,.. Po 
dwutygodniowym pobycie w Warszawie, niedoczekawszy 
się owego nader ważnej treści listu, powrócił do K ali­
sza i tu... w dniu 8 b. m. a zatem w dni czterdzieści 
nadesłano mu takowy.

Pytam y więc niniejszem C. K. Urząd Pocztowy w K ra­
kow ie, dlaczego nie zastósow ał się do danej sobie jak- 
najformalniejszej wskazówki, która jakkolw iek nie miała 
cech podania, tylko korespondencji, zawsze jednak była 
dlań obowiązującą, jak  byłaby nią naw et i wtedy, gdy­
by nie na piśmie, lecz ustnie oznajmioną została.

K R O M K A  POWIATOWA
Z  j ^ Ą C Z  Y C K IE G O .

Już od la t k i k u  słyszymy, ja k  się projektuje 
^r°jekt pogłębienia i nowego obulwarkowauia 
teki w całej długości miasta, oraz sprowadzenia 
teystkich ścieków i odpływów do wody po za 

gus tem ; tak  świetny początek  wróży, że jeśli 
tedzi się kiedy ów p ro jek t  choć na papierze , to 

.ykonanie go niezawodnie przekażemy potomno- 

. bo to ta k  wygodnie mieć odrazu i napój i 
f karm. Cześć wam mężowie cyrkla i ołówka, któ- 
^  tworzycie projekty! prześcignęliście w cierpli- 
^ ci najznakomitsze genjusze europejskie, bo 
jj^P im y, czy wielki Lesseps debatow ał ta k  d ługo 

d projektem kana łu  suezkiego.
-*

*  *
j  'tek ciepluchne s łonko wiosenne i delikatny po­
ty Uch zefiru, stroi z nieporównanym wdziękiem, 
a t e z k o s z n e  barwy i kwiaty na tu rę ,  ta k  s ta ra n ­
u j  uiunicypalności i Ś to Jafiskie ra ty  komor- 

'ło, ozdobiły i p rzybra ły  w świetną powierzcho­
w n e  nasze miasteczko. P iętrow e kamienice, 
kr»°,m?e drewniane doinki i liczne a brudne, po 

Jwione i przedstawiające wcale nieestetyczną

mozajkę, parkany , p rzybra ły  świąteczną sukienkę. 
Raźniej i weselej dokoła, a z tem większą przy­
jemnością wspominamy o tem, bo tegoroczne od­
nośne rozporządzenia municypalności, miały na 
względzie i wygodę. Trotoary wązkich i ciasnych 
uliczek wchodzących w skład  dawnych fortyfika­
cji miejskich, były literalnie zastawione kilkusto- 
pniowemi schodkami, tak ,  że przechodzień bez na- 

I rażen ia  się na skręcenie karku ,  w żaden sposób 
nie mógł z nich korzystać i z ca łą  rezygnacją 

| m usia ł brnąć środkiem ulicy, po historyczno-sław- 
nem błocie. Usunięcie tych schodków w ewnątrz 

; domów, uważamy za prawdziwą i rac jonalną do- 
; godność.

*
*  *

Już  to niezaprzeczenie posiadamy wielką sk łon ­
ność do extazy, a poczciwa nasza mieścina tak 
się rozochociła odnawianiem, że zaczyna odgry­
wać rolę zubożałej elegantki, k tó ra  kawałem  j e ­
dwabnej szmaty chce okryć łachm any ubóstwa i 
nędzy.

Troskliwi powiatowi opiekunowie podali nam 
myśl u rządzenia tro toarów  asfaltowych. Myśl to 
godna uwagi i zastanowienia: doprawdy! przyjęliśmy 
ją  jak  dzieci; najprzód zdziwiliśmy się, później 
zawahali, a  w końcu ujęci powabem nowości wy­
krzyknęliśmy głośno: wiwat! niech żyją trotoary! 
Zastanówmy się jednak  z zimną rozwagą, czy 
kwestja asfaltowa ma u nas rację bytu? Nie

produkujem y nic i nie możemy liczyć na rozw< 
(przem ysłu  wywozowego: miejscowe wyroby nie zs 
dawalnia ją  nawet skromnych wyma*gaó, bo nj 
kilka garniturów zwyczajnych mebli do urządzę 
nia sądów gminnych, trzeba  było sprowadzać a 
z Warszawy; cały zaś nasz handel ogranicza si 
na drobnej cząstkowej sprzedaży. Że te  dwi 
gałęzie bogactwa miast, nie roz ras ta ją  się u na; 
najwymowniej świadczą następujące Cjfry: Łęczy 
ca wykupiła  świadectw handlowych i przemysłu 
wych: w roku 1872 za rs. 2.677 kop. 75 w rok 
1873 za rs 2,282 kop. 25, w roku 1874 za rs 
1,975 kop. 25; w roku  1875 za rs. 1,836. T< 
coroczne zmniejszanie się cyfr, potwierdza a 
nadto widoczny upadek dawnej świetności, któr; 
ma swój początek w roku 1867, skutkiem rozdro 
bnienia powiatów.

Głównemi czynnikami ekonomicznemi, były, s; 
i nadługo jeszcze dla nas pozostaną: tylko biur; 
rządowe, wojsko i k ilkaset mórg g runtu ; ta k a  jes 
podstawa naszego bytu, a przekonaliśmy się, ż( 
bardzo, bardzo  w ątła .

Zamożność ma prawo do wygód, ale nie jes te  
śmy bogaci; mamy wprawdzie kilkanaście tysięc 
rubli rem anen tu  w Banku, jednak  niewolno id  
użyć Da tro toary .  Choć na te raz  nie poruszam 
kwestji umysłowo moralnych, zna jdz ie  się dośi 
faktów m aterja lnych, które dowiodą naszego ubó 
stwa: przypomnijmy-no sobie rozpaczliwe głosy 
niezliczone pretens je  i skargi o przeciążenia w o
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Skarbowe obligi, 4 %  listy zastawne, 5°/0 li­
sty zastaw ne z 1869 r., 5 %  listy zastawne m. 
Warszawy, 5% listy zastaw ne m. Łodzi, li­
sty  likwidacyjne, bilety B anku Państwa, bilety 
pożyczki państwowej, rossyjskie listy zastawne, 
listy zastawne centralnego Banku, Pożyczka Stie- 
glitza 5 ej serji, metaliki, akcja głównego tow a­
rzystwa dróg żelaznych, akcje drogi Warszawsko- 
Bydgoskiej, akcje drogi Terespolskiej,  akcje 
Łódzkiej drogi żelaznej, obligacje Warszawsko- 
Wiedeńskiej drogi żelaznej, i obligacje Warszawsko 
Terespolskiej drogi żelaznej.

—  Przed kilku dniami rozbieraną była w tu ­
tejszym wydziale kryminalnym kaliskiego sądu 
okręgowego, pod kierunkiem p. Czechowicza to ­
warzysza P rezesa, ciekawa spraw a Agnieszki 
Muchy, o pozostawienie nowo narodzonego dziec­
ka bez pomocy i przyczynienie się do jego śmierci.

Wnioski oskarżające robił P ro k u ra to r  p..Marków, 
k tóry  opierając się na zdaniu lekarza  podejm u­
jącego sekcją a utrzymującego, że m artwe dziecko 
Agnieszki Muchy znalezione w lesie i urodzone 
w nieprawych stosunkach, przyszło ua świat ży 
we, skoro przy doświadczeuiu z płucami, okazało 
się, że takowe w wodzie pływały i wydawały za 
naciśnięciem trzask, stanowiący (wedle zasad m e­
dycyny sądowej) dowód, że dziecko przy przyjściu 
na św iat oddychało, wystąpił z wnioskiem u k a ­
ran ia  Muchy z ar t .  932 Kodeksu K ar  t i ł .  i Popr. 
wedle którego, podsądna zesłan iu  na Syberję 
uledz winna.

Obronę przedstaw ia ł Adwokat przysięgły p. Su- 
limierski,  który wymownemi słowy wyjaśnił wpierw 
sposób zapatryw ania  się na przestępstwa, mające 
za pobudkę wstyd i obawę utraceuia dobrej s ła ­
wy w obec społeczeństwa, które surowo karze 
kobiety moralnie upadłe, a zawiedzione przez pod­
stęp  i niesumienność mężczyzuy.

W dalszym ciągu przytoczył obrońca kilka pł­
ożonych ey ta t  (świadczących o jego znajomości 
l i te ra tu ry  prawniczej) między innemi także sło 
wa Legouve'go: „Biada społeczeństwu, w którera ko­
bieta s trac iła  wstyd“ i udowodnił, że w p rzes tęp ­
stwach osób niekaranych jeszcze, w których g łó ­
wnym motywem je s t  wstyd i chęć uniknienia nie­
sławy, sędziowie powinni kierować się uczuciem 
pobłażliwości, a  zachodzące kwestje wątpliwe i nie- 
udowodnione, rozstrzygać na korzyść obwinionego. 
W końcu adw oka t  przysięgły p. Sulimierski zb i­
ja jąc  niektóre szczegóły śledztwa i opinję leka­
rza  n ie rozstrzygającą (wedle przytoczonej przez 
obrońcę, teorji D -ra  Caspera)*) pytania, czy dzie­
cko przyszło na świat żywe, wnosił za uniewin­

nieniem podsądnej z za rzu tu  przyczynienia się ju trz ,  równie per pedes apostolorum powraca. Czy 
do śmierci dziecka. j to  nie ujmujący rys cha rak te ru ,  malujący P<>czC‘[

Sąd po długiej deliberacji, uzna ł ,  że podsądna; we i przywiązane serce, w człowieku już  niemłO'
nie je s t  winną spełnienia 
s tępstw a, i że tylko może

zarzuconego 
być k ara n ą

jej p r z e - j dym, bo pokrytym siwizną *)
za pozo-1 — Przy  rozpoczętym roku szkolnym me od

stawienie t ru p a  bez pochowania, i za to prze- rzeczy zwrócić będzie tu  jeszcze uwagę na 
stępstwo, skaza ł  Agnieszkę Muchę na a re sz t  dni żyznę książek szkolnych, rokrocznie zmieniany®* 
siedmiu, i pokutę kościelną. | i  w wysokim stopniu obciążających fundusze uboż-

— Przyczółek  mostu wiodącego z p a rku  na szych zwłaszcza rodziców. Na książkach  szkol'

dro-

Tyniec odrestaurowany i wzmocniony został bul- 
warkiem z rozsadzonych kamieni polnych pod 
k ierunkiem p. inżyniera miejscowego. Ciekawi 
jesteśm y, czy m ieszkańcy gminy Tyniec przyczy­
nić się zechcą do kosztów konserwacji tego 
mostu; wszakże w połowie zna jdu je  się on na 
te rry to r jum  miasta , w drugie j zaś p rze rzyna  
g ru n ta  tynieckie.
f  —  Dochodzi nas z pewnego ź ród ła  wiadomość, 
że p. Trapszo z towarzystwem swojem przybędzie 
do nas bezpośrednio po ukończeniu sezonu w ar­
szawskich ogródkowych teatrzyków, a mianowicie: 
albo po dniu  13 b. m., albo też w pierwszych 
dniach października, jeżeli w ładza tam eczna prze­
dłuży mu pozwolenie daw ania widowisk do końca 
bieżącego miesiąca. Jesteśm y bardzo ciekawi sk ła ­
du artystów  tow arzystw a p. Trapszy w r. b., gdyż

ile czytamy w pismach warszawskich, we wszyst 
kich trupach  prowincjonalnych pozachodzą w krót 
kim czasie stanowcze zmiany personalu, w skutek  
wyjazdu artystów i a r ty s tek  to do Lwowa, K ra ­
kowa, Poznania, to do Lublina, gdzie jak  wiado 
mo pan Kopystyński, niegdyś spólnik p. Trapsze- 
go s ta ły  te a t r  zak łada,  ogołociwszy swych współ­
zawodników z najgłówniejszych przedstawicielek 
i przedstawicieli scenicznego zawodu.

—  W obec częstych, a niestetyl uzasadnionych 
użalań publiczności, na b rak  dobrych i życzliwych 
sług, jakże pięknie odznacza się postępek Ignacego 
F rankiewicza służącego od la t trzech w domu pp 
P .  Postępek ten tak  nas zadziwił i rozrzewnił,  
że postanowiliśmy podać go do wiadomości po 
wszechnej. Pan i P. bawi w kąpielach: mąż zaś

*) W  dzia le  D -ra  C aspera, po w ag i m edycznej p. t.: 
„P rac tisch es H andbuch d e r g e rieh tlich en  M edizin, B e r­
lin  1874“ rzeczyw iście  zn a jd u jem y  ustęp , w  k tó ry m  a u ­
to r  u trzy m u je , io  p łuca  zgn iłe  (jak  to  m iało m ie jsce  
w  pow yższym  w ypadku) p ływ ają  po w odzie , chociaż 
pochodzić m ogą z dziecKa nieżyw o u rodzonego .

nych, uprzywilejowanych zazwyczaj przez 
edukacyjną, księgarze znaczne osiągają zyski, nie' 
mogące iść w porównanie z wydawnictwami innej 
natury. P rzy tem  sezony w roku, w czasie kto* 
rych liczyć można na znaczny rozkup danej ksią- 
żki dozwalają wydawcom orjentować się w na* 
jładach ,  gdyż mogą liczyć na ry ch łą  sprzedaż. 
Otóż, czyby sprawa wychowania publicznego nifl 
wymagała obniżenia ceny książek szkolnych, czg' 
stokroć przedruków, na  k tóre  wydawcy nic nie 
łożą, oprócz kosztów d ru k u  i papieru? Ta kilktt 
wyrażami zaznaczona kwestja, zasługuje  zaprawo? 
na obszerniejszy rozbiór we właściwem miejscu- 

— Mniej więcej rok  temu, Kalisz m ia ł spo­
sobność rozkoszować się po raz  pierwszy p rze' 
ślicznym śpiewem pani Teodozji Friderici-JakO' 
wickiej, i w żywej mamy jeszcze pamięci powsze­
chny entuzjazm, jak i  podówczas ta  znana w całej 
Europie, a niestety! n a j m n i e j  n a  r o d z i n n e j  
z i e m i ,  primadonna, we wszystkich rozbudziła  słu­
chaczach. Obecnie pani F. J. w powrocie z ką* 
piel, k tóre jej nad wszelkie oczekiwanie posku­
tkowały, przybyła do naszego miasta  dla odwie­
dzenia rodziny, i przychylając się do próśb czci­
cieli jej ta lentu, da się słyszeć ju t ro  w sali kon­
certowej. Rok ten, jaki nas od pierwszego P°' 
jawienia się tu ta j koncertantKi przedziela, by. 
nieprzerwanym szeregiem owacji, niesionych j eJ 
przez włochów, tych najwyższych sędziów w spi’8' 
wach głosu i metody: dość tylko powiedzieć, 16 
m aestro  Verdi sam prosił  pan ią  J .  o przyjęcie 
roli tytu łowej w swej wypieszczonej A idzie , kto 
rej bez jego wyboru, żadnej ar tystce  we Wł°'

wyjechał na parę tygodni pod W artę ,  i s ta m tą d jsz e c h  grać nie wolno, a dzienuiki italskie n®
• -  - ■ * !j -- >•* — -  dziwnejp rz e d  kilku d n ia m i” nades ła ł  umyślnego p o s ła ń c a ! znajdują słów na dość godne uczczenie dziwnej 

z listem, w którym były pieniądze. Żona nieo- harmonji,  między sz tuką  śpiewu a d ra m a ty c z n e ®
becnego Innacego przyjęła takowy, a pokwitowaw 
szy z odbioru, bez o twierania, wyprawiła pos łań ­
ca z powrotem. Po przeczytaniu  listu, pokazało  
się, że za przysłane pieniądze należało porobić 
n iektóre spraw unki,  a mianowicie: kupić srótu, 
tytoniu, gilzów i t. p. słowem rzeczy, k tórych  
prawdopodobnie i w Warcie dostać można; nie 
one też były głównym celem wysłania umyślnego 
posłańca, tylko list do bawiącej w kąpielach m a ł­
żonki. Posłaniec już był odszedł...  do W arty  mil 
sześć: czas brzydki i dżdżysty...  wierny s ługa je­
dnak  nienamyślając się ani chwili, nie szemrząc, 
kupuje wszystko, co mu było poleconem i rusza 
na ca łą  noc do W arty  na piechotę, skąd naza-

p ła tach  na szkółki,  szpitale, oświetlenie, r e p a ra ­
cje bruków i t. p. urządzenia  miejskie, nieodzow­
nie po trzebne do codziennego życia i powiedzmy, 
czy sk ładane  z takim  wysiłkiem na ten cel fun­
dusze, wystarczają do zaspokojenia bieżących po­
trzeb?  niewątpliwie z piersi wyjdzie jednogłośny 
okrzyk: co do funduszów tak\ co do p o trze b —nie! 
choć z ca łą  słusznością należy powiedzieć w oby­
dwóch razach „nie!!11 B ruki niektórych ulic jak  
np. prowadzącej do parku  Wodnej, zapewne od 
czasu s łynnego zjazdu panów świeckich i ducho­
wnych za Kazim ierza Sprawiedliwego, w roku 
1179 nie były p rzek ładane ,  to też dziś przedsta 
wiają tylko nader  rzadki zabytek  archeologiczny, 
najzupełniej n ieprzydatny do użytku publicznego. 
Mimo rzeki i mnóstwa s tudzien, nie mamy ani 
szklanki dobrej wody, a la ta rn ie  uliczne nieźle 
oświetlają miasto...  tylko w czasie pełni.

W obec tych faktów, w ydatek  k ilkunas tu  ty­
sięcy rubli na u rządzenie  trotoarów asfaltowych, 
nie będzie czynem ekonomicznym i gospodarskim, 
ale czynem lekkomyślnego m arnotrawstw a, do k tó­
rego nic nas nie upoważnia. Użyty w ten spo­
sób kapi ta ł ,  ani o je d n ą  kopiejkę nie poduiesie 
ogólnego dobrobytu , a topiąc ciężko zapracowany
i wcale nie zbyteczny grosz w tej nieprodukcyj 
nej operacji, jednocześnie dopisujemy w budżecie 
wydataów zbyteczną pozycję: „na reparację  as 
faltów“ .

Do ogólnego szkicu wypada dodać, że k ilkuna­
stu  poważnie i głębiej zapatru jących  się obywa­
teli, zaoponowało przeciwko asfaltom, ale były 
to  wołania bez echa, zagłuszone p ropagandą ego­
izmu, próżności,  obawy i pochlebstwa, dzielnie 
podtrzym yw aną przez ludzi, których byt mate-

rjalny nie wspiera się na rozwoju ekonomicznym, 
lecz na humorze i fantazji  opiekunów, albo na 
skarbie państwa. Większość oszołomiona tą  p ro ­
pagandą pod naciskiem moralnym, nie miała cza­
su zorję tow ać się i p ro jek t  przyję ła .  P rz e ­
baczmy im jednak , bo nie wiedzą co czynią, a
pocieszmy się za to wieścią, że rada  familijna, 
w osobie władzy gubernja lnej ,  znając nasze zaso­
by i środki,  p ro jek tu  opiekunów, choć akcep tow a­
nego przez m ałole tnie dzieci, nie zatwierdzi, czem 
niewątpliwie zyska ogólną wdzięczność

■łf -#■

Tkliwe serca niewieście poruszone do głębi stra- 
sznemi obrazam i wojny, zaznaczają swe uczucia 
godnym jaknajszerszego  zastosowania faktem. L i ­
tością powodowane n iek tó re  damy łęczyckie, zbie­
ra ją  s ta re  płó tna i bieliznę na opaski, bandaże,

szarpie, dla rannych  S łowian południowych
Kto widział zbliska okropności wojny, pojmie j a ­
kiem dobrodziejstwem są potrzeby ambulansowe. 
Cicha ta  i skrom na, a ta k  pełna  szlachetności i 
pożytku działalność, przyniesie ulgę cierpieniom i 
pomoże wydrzeć śmierci niejedną ofiarę; z za­
krwawionej piersi mężnego obrońcy wolności, u le­
ci dziękczynne westchnienie, a matki, żony i dzie­
ci będą błogosławić n ieznaną rękę, k tó ra  choć 
pośrednio do ocalenia ich synów, mężów i ojców 
przyczyniła się.

zdolnościami naszej rodaczki.
Oto co pisze w tym przedmiocie dziennik ®e 

djolański Universo musicale z d. 28 lipca b. r.
Miłem je s t  powołanie sprawozdawcy, sk®^ 

przychodzi mu opisywać prawdziwy tryumf. 
derici, Pasqua, Celada, a także Moriami, okaz8' 
li cały swój niezwykły ta lent.  Lecz palmę P'er* 
wszeństwa tak  bardzo zasłużonego, o trzym ała P‘ 
Friderici,  śpiewaczka pierwszego rzędu. Artyst8 
ta  posiada przymioty śpiewaczek, z małej liczb;

8»
*) W łaśn ie  w chw ili oddaw an ia  „K aliszanina'  - -  - Niezmorp rassę , nad szed ł te le g ra m  od  p. P. do m ęża. ..

d ow ańy  Ignacy , zaledw o  pow róciw szy z p ierw szej 
d rów ki, ru sz y ł w d r u g ą !

*  *
W iatru  i deszczu! bo nie mamy chlebal... d a re ­

mnie woła od dwóch tygodni ła k n ąc a  rzesza— a 
ani je d n a  chm urka nie okryje b łękitu , ani jeden 
listek nie zadrży na drzewie, cóż dopiero mówić o

kołach młyńskich i skrzydłach wiatraków?! O P 
tężna naturo! dumne twe dzieci kornie chylą cZ 
ła  i b łaga ją  łaski, bo mimo szczodrobliwości z J : 
ką  nas obdarzy łaś ,  chwilowy twój kaprys P .. 
nam  zagładą,  od której nie umiemy się ocallC'g 

W prawdzie, ludzie powiadają, że gdzieś ta® 
górami nasi bliźni zabezpieczając się od kapc ,  
sów natury ,  zaprzęgli do obracania kamieni 1 P', 
tlów parę wodną i chleba im nie brakuje ; P° g, 
bno nawet tak  są grzeczni, iż część swych z8P 
sów za gotowe pieniądze ustępują  po trzebu jąc^ ,  
my jednak  nie znamy drogi do tych d o b r o c c . 
ców i wolimy z próżnym żółądkiem czekać 
łowania Bożego; by się zaś to wyczekiwanie 
znudziło, dla rozrywki opowiemy k ró tką  i 8 c|j 
żu tką  historyjkę: Pewnego duia jeden z nasZL<
panów piekarzy, wystawił na sprzedaż chleb . 
wypieczony; jak iś  konsum ent p rzekonał się ? 
własnemi zębami i rez u l ta t  swego odkryci8 
komunikował p. sędziemu pokoju, a gdy P°c 
dzenie chleba udowodnionem zostało  i lek«rz ^ ,  
zna ł  takowy chleb za szkodliwy zdrowiu, P- go 
dzia wymierzył na pana  twórcę niewypieczo®  ̂
chleba: pięćdziesiąt rubli kary, lub w zami 
tygodniowe więzienie, i na tem się cała spr 
krótko a treściwie zskończyła. „o-

Ku przestrodze pp. piekarzy i rzeźnikoW> 
wtórzymy jeszcze to, cośmy słyszeli,  a  ^ i 8?,0 - ^ '  
podobno tam gdzieś w kodeksie, je s t  jakiś  u 
kulik prawa, na mocy którego za niedos 
mięsa i chleba, w razie zażalenia, p. s ę d z i t 
mierzą na winuycb wcale niemniejszą ka 
choć to tylko pogłoska, radzimy jednak  o8

D0ŚĆ-  ObsenoaWJ
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tych, k tóre  przypominają czasy prawdziwej szkoły 
Klassycznej włoskiej: piękny głos z prawdziwego 
*°|)ranu, skali rozległej, szeroki i silny, k tóry  ona 
co najlżejszego słodkiego pianissima, jak  też d ra ­
s ty c z n e g o  uas tro ju  sprowadzić może, zwłaszcza 
w scenach dram atycznych, stanowią całość niepo- 
ruWnaną. C ała  opera była dla niej jednym  try- 
“tofein, tak  w us tępach  solowych ja k  i zbiorowych, 
2aś po ar ji  „o Patria mia“ wyprawiono jej ta k ą  
°®ację, jakiej t e a t r  nasz nie pam ięta.

Artystka posiada widocznie ta jemnicę e n tu z ja ­
zmowania. Gdy śpiewa, nie podobna zostać obo­
jętnym.

Drudzy artyści byli także aplaudowani, i p rzed­
stawienie pozyskało powszechny poklask.14

— Sm utne objawy „kantorowiczowskiej“ epi- 
^m ji,  jaka  dotąd  srożyła się wyłącznie w W ar­
szawie, zaczynają się pokazywać i na prowincji, 
'kden z tych paniczów wyłudziwszy tu w Kali- 
San od wekslarki na rachunek  swego pryncypała 
^00 talarów, d rap n ą ł  do Pruss. Na szczęście 
Chwytano ptaszka w Pleszewie. Bliższe szczegó- 
ty tej sprawy podamy w swoim czasie.

— Ze s ta tystycznego sprawozdania z osią­
gniętych zbiorów na Szlązku pokazuje się, że wy­
e d u k o w a n o  nad potrzeby bieżące: jęczmienia, 
grochu, wyki, i łubinu; w niedostatecznej zaś 
‘'ości sprzątn ię to : pszenicy, której Szlązk za po­
c h o w a ć  może jeszcze około czterech kroć sto- 
tysięcy centnarów; żyta, k tórego  potrzeba będzie 
0M o 2-ch miljonów centnarów i owsa, około 
°§tniukroć stotysięcy centnarów.

— Kościół w Pabianicach pod wezwaniem 
C iętych  Wawrzyńca i Mateusza Apostoła, roku 
'588 przez kap i tu łę  K rakow ską  fundowany, obe­
cnie z g run tu  się res tauru je .

— W krótce ma być podobno wydane rozpo­
godzenie, mocą którego przy każdym sądzie po- 
N u  istnieć będzie oddzielny gabinet dla świad­
ków. D otąd w bardzo wielu sądach b rak  takiego 
Kabinetu, wskutek czego świadkowie oczekują na 
Przesłuchanie w salach, przylegających do audjen-  
tyonalnej.

— Po zgasłym, nieodżałowanym badaczu na- 
5*ej przeszłości, ś. p. Juljanie Bartoszewiczu, po­
w stało wiele rękopismów cennych, a między in 
!*emi: „Życie domowe panów polskich44. Zapewne 
tu studjum obyczajowe naszego historyka, znaj­
c i e  uakładcę.

— Słyszeliśmy, iż z powodu zaprowadzenia 
w. Królestwie reformy sądowej, Ministerstwo sp ra ­
wiedliwości weszło z przedstawieniem do komite- 
ó spraw Królestwa Polskiego, aby w takowem 

"'Prowadzić w wykonanie kodeks karny  z r. 1866 
® miejsce obowiązującego obecnie z r. 1847.

— Na przeglądzie wojskowym odbywanym na 
P°'ach mokotowskich pod W arszawą, znajdowało 
si§ według „Dzień: W arsz:44, 77 bataljonów pie- 
cb°ty, 41  % szwadronów jazdy i secin kozaczych, 
°raz 150 dział. P rzegląd  t rw a ł  od godziny 12% 
0° 3-ej.  Na ceremonji znajdowali się między in- 
“ y tn i :  dowodzący wojskami w Galicji J e n e ra ł  ka- 
"'alerji hrab ia  Neipperg, oraz Je n e ra ł-A d ju ta n t  
C(?sarza uiemieckiego W erder ,  w otoczeniu ofice­
rów austrjackich  i pruskich.

O sympatycznej a r ty s tce  pani Zimajer, któ- 
tfij pamięć tak  żywo tkwi pomiędzy nami, a któ- 
r* tego la ta  występowała w rolach gościnnych, 
4ntr<xkt nas tępującą  czyni wzmiankę:

Dani Adolfina z Wodeckich Zimaier, a r ty s tka  
S m a ty c z n a ,  znana u nas  z wystąpień w teatrzy- 
511 Eldorado, rodziła  się w Krakowie w 1852 ro- 
"ó. W szesnastym roku życia, pierwszy raz 

S tą p i ł a  w sztuce: „B ia ła  Kamelja44 w tea trze  
^ rn ie jow ieck ira  na  Bukowinie i odtąd pozosta­
ł a  na scenie tamtejszej do 1871 roku. Zaan- 
j^fcowana do te a t ru  lwowskieego, objęła tam  głó- 

*0 rolę w komedjach.
i Dani Zimajer za powrotem do Lwowa, wystąpi- 
ia w komedji „Mąż i Żona44 i pow itaną została 
acżnemi okrzykami.

Korespondencja K aliszanina.
(Dokończenie).

Z zagranicy , z  hrabstwa G la tz , 

R einerz dnia 2 3  sierpnia 1 8 7 6  r.

Okoliczne góry posiadają wygodne drogi, scho- 
y i ławki, można więc dostać się do szczytu bez 
^ |czen ia ,  używając przyjemnej przechadzki, 

^zczegóły te  może nudne, ale dokładne i wierne, 
o Stosunek Reinerz do Szczawnicy np. j e s t  rażący. 

c2awnica ma ta k  rom antyczne położenie, ta k  zna­

komite powietrze, że czaruje przybysza, nie mó­
wiąc już  nic o Pioninach, k ra jobraz  których tak  
pustynny i uroczy, że może się zaledwie równać 
widokom gór Kruszcowych, którem i się zachwy­
ca ł  H um bold t w Kosmosie, a k tó re  na równi 
z pejzażami Ameryki i Afryki stawiał.

Reinerzowi zbywa na tej dzikiej a  cudownej 
okolicy: powietrze tu  naw et napełnione kurzem, 
gdyż skaliste drogi ucierają  się na ta k  subtelny 
miał,  że buja on w powietrzu przy suszy, i t r a ­
pi płuca suchotników, wywołując kaszel i k rz tu ­
szenie. Szczawnica więc górą l— może i serwatka 
tam  lepsza, mleko t łus tsze  i smaczniejsze, co po­
chodzi z bujnej flory, może i poziomki tam  doj­
rzalsze i większe.

Czemuż nie umiemy cenić własnych darów na­
tury, czemu nie znajdzie się ktoś, ktoby z Szcza 
wnicy u rządził  wody wyrównywające porządkowi 
i wygodzie tute jszej,  nie zawiódłby się w rachu­
bie. Zysk ztąd pewny, procent rósłby ja k  lichwa, 
a  warunki miejscowości postawiłyby Szczawnicę 
w rzędzie pierwszych wód w swym rodzaju.

Podobne przesądy panują  wszędzie. Lud t u ­
tejszy na wszystkie choroby poi się wodą z tu ­
tejszych źródeł. J a k  w Szczawnicy, ludek prosty, 
tak  i tu, całe dzbany wypija wody, zna jdu jąc  ją 
obok skuteczności, dziwnie smaczną i przyjemną. 
Włościanie tu te js i  szkaradnych  twarzy, kobiety 
tak  brzydkie, że doprawdy Darwin się nie mylił 
w swej teorji.  Ubiór górali tutejszych: n iezgrabny 
kaftan , nie noszą nawet kapeluszy, sołdacko pruski 
kaszkiet,  je s t  u nich modą, a  niezgrabność na tu rą .

Nasi ta trzańscy  górale wyglądaliby tu  na pani­
czów, a  góralki na baletnice, taka  różność ras, za to 
chłop tutejszy nosi na czole znak  znękania od pracy.

P racu je  za dziesięciu: praca  go zgnębiła .  Nasz 
góral swobodny ja k  p tak , pozuje na a r ty s tę  i 
trefnisia,  ale próżniak ja k  włoch lub hiszpan.

Tu ludzie się nie bawią ja k  w Szczawnicy; 
spokój, cisza, przechadzki po górach i rozmowa 
wypełnia całość zabaw. Niemiec niewiele po ­
trzebuje,  a  wszystko uwielbia: lada fontanka wy­
wołuje w nim podziwienie, lada pagórek  i jodła, 
zachwyt. Toalety tu  nie ru jnują ,  nie żyją tu  nad 
stan i dochód roczny, i nie myślą tu  niemki chwy­
tać wodnianych paniczów; niema złudzeń i fałszu.

Oby Szczawnica p rzes ta ła  być marzeniem sz tu ­
cznych marjażów, oby widziano w niej świątynię 
Hygiei, a nie marnowanoby ciężkich u nas dziś 
groszy, i zdrowia. Mówię prawdę, sam widziałem 
tam  panie, co z balów wracając, dostawały p łuc­
nych krwotoków, k tórych rozumie się i cudowne 
powietrze tak  prędko nie leczy.

Niepogoda nie pozwoliła mi na wycieczki, mara 
plan ich wytknięty. Jeśli dla całości nie nudzę 
czytelników „K aliszanina44, przyślę dalsze wraże­
nia później.

Na zakończenie dodam, że było dotąd  w Rei­
nerz 1500 rodzin. Ze znakomitości bawi tu  m ło­
d a  księżniczka mekleraburgska; na jej cześć p o ­
wiewa jej chorągiew, muzyka grywa jej wzorowe 
śpiewy. Czy wiecie, j a k  tu chowają się księżni­
czki? Oto dam a dworu, gdy księżniczka g ra ła  
w piłkę, kaz a ła  jej zdjąć rękawiczki, bo mogłyby 
się zbrudzić, a to  szkoda, to pół ta la ra  kosztuje. 
Chciała np. pupilka kupić sobie pierniczek za zyl- 
bera: gdzie tam, k u ra to rka  i na ten  zbytek  nie 
pozwoliła, dała  je j  2 za zylbera, to wiecej i t a ­
niej. Szczegóły te  wierne. Oto charak te rys tyka  
wychowania: więcej ona zuaczy, niż stereotypowe 
porównania i morały. Cóż na to powiedzą „m am y44 
średnich  u nas stanów.

Rodzin z Królestwa było tu  kilkanaście: ci, co 
bywali w Szczawnicy, mówią, że tu  się „leczą44, a 
tam „baw ią44.

O ile dowcip i pozór zastępują  rewolwer, po­
służy następujący  szczegół. Co rok tu  zjeżdża 
jak iś  giełdowy spekulant z W iednia z żoną, obo­
je w 60  roku  życiu.

Ktoś, co go zna dobrze, mówił mi, że wozi swo­
je skarby  z semicką chytrością zdobyte. Otóż 
wyjeżdża z W iednia obdarty, małżonka pozuje na 
żebraczkę, bank ier  ma sznurkami powiązane dziu­
rawe buty, pozorują na nędzarzy. I żaden opry- 
szek uie skusiłby się na ich kiesy: co chcecie, 
naw et gospodarz jakiegoś tu  hofu nie chciał ich 
przyjąć na  kwaterę, i podał wysoką cenę, aby 
ich odstraszyć, gdzie tam! obdarty  bankier  zgo­
dził się na nią, zgóry zapłacił ,  i zdum iał gospo­
darz . Snać na  wszystko je s t  sposób.

Je s t  tu  i dziwna kobieta, s ta ra  panna, ma brzy­
dotę, której żaiiła się na tu ra ,  bez w strętu  na  to 
quasimodo patrzeć nie można, od ludzi też ucieka, 
z nikim nie mówi, rano i nocą spaceruje i chowa 
psa, koguta  i m ałpę. To jej towarzystwo. Pies

zjada najdroższe ciastka, m ałpa  cukierki. Mówią, 
że je s t  bardzo bogata. Odtrącili j ą  ludzie, kocha 
się więc w zwierzętach: kto wie, może lepszy
wybór zrobiła .

Na świecie pełno takich excentrvzmów i n iepra­
widłowości.

Czując, że piszę zadużo i nudnie, kończę. X.

Spraw ozdanie targow e
z r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

K alisz dnia 12 września 1 8 7 6  r.
Korzec żyta 5.40,— pszenicy 7.00,— jęczmienia 

3-70,— rzepak  zimowy za 208 f. 9 .0 0 —owies 2 .60 ,— 
za 256 kwart: jag ie ł  18 rs. — kaszy jęczmiennej 
10.24, — gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; —  za  
garniec ja g ie ł  zagranicznych kop. 25; —  za 295 
funtów: mąki I -go  g a tunku  15.75, — zwyczajuej 
10.56, — pytlowej 12.32; — ta la r  kosz tu je  rs. 1 
kop. 12; —  floren aus tr jack i  kop. 65; f rank  30% 
kop.; pud siana 60 k., —  słom y żytniej 30 k.,—  
wiadro okowity 6.30,— szumówki 3 .70 ;—robotn ik  
pieszy 45 kop., — furm anka z 1 koniem 1.50, — 
parokonna  2.50.

Przegląd polityczny.
Serbowie, odparłszy  połączone a rm je  tureckie 

z pod Aleksinaczu, i przerzuciwszy je  na lewy brzeg 
Morawy, stali się prawic- panami położenia. Tu 
i owdzie nawet przebąkiwać zaczęto, iż po takiem 
zwycięztwie, książę Milan będzie zmuszony cofnąć 
swoje żądanie pośrednictwa, i że wojna p rze n ie ­
siona w g łąb  Bulgarji,  p rze trw a prawdopodobnie 
ca łą  zimę. Lecz nagle dnia 1 b. m. odparte  
wojska tureckie uderzyły  z ta k ą  s i łą  na serbów, 
że ci, mimo kilkunastogodzinnego bohaterskiego 
oporu, musieli cofnąć się nazajutrz ,  w sam ą r o ­
cznicę bitwy sedańskiej, do wnętrza twierdz Ale- 
ksinącz i Deligrad. Wiadomość o tem przeraziła  
Europę ,  gdyż na parę  dni przedtem donoszono 
wprost przeciwnie, że położenie turków w dolinie 
Morawy było rozpaczliwemu Taki rez u l ta t  dwu 
tygodniowych bitew pod tą  fortecą, cofuięcie się 
wojska serbskiego w jej mury, je s t  bardzo nie­
szczęśliwym rezu lta tem  dla Serbji. Oddziała  znie­
chęcająco na umysły w całym narodzie, podnieci 
z a p a ł  i odwagę turków, dla k tórych te  moralne 
korzyści są może ważniejsze od zdobycia samej 
fortecy aleksinackiej. Jeżeli zresztą  na czas nie 
nadejdą z Białogrodu posiłki wojenne, i jeżeli 
turcy  istotnie są o tyle liczniejsi od serbów na 
placu boju, jak  donoszą telegramy zemlińskie, to 
i ta  forteca nie zdoła oprzeć się d ługo  ich n a­
paści. P rzez  taki obrót zapasów orężnych w do­
linie Morawy, sytuacja s tra teg iczna zm ieniła  się 
na wszystkich punktach  na korzyść Turcji. Z Bo- 
śnji donoszą, że w Serajewie turcy  koncen tru ją  
znaczne siły, żeby uderzyć zaczepnie na  Serbję, 
od s trony rzeki Dryny. Nad Timokiem tu rcy  
odparli a tak  Leszjanina na Zajczar  i wódz ten  
podobuo ciężko zos ta ł  ranny. Tylko nad  Ibarem  
nie słychać o żadnych walkach. W Hercegowinie 
za to i w Albanji,  turcy z ogromnemi stosunkowo 
siłami, zbliżają się ku Czarnogórzu coraz bardziej.

Bardzo smutnym byłby ten  obraz, gdyby nie 
to, że jednocześnie rozpoczęta akcja pokojowa, 
budzi przecież nadzieję rychłego zakończenia 
krwi rozlewu. Z inicjatywy księcia Milana, a r a ­
czej z własnego popędu, wszystkie m ocarstwa 
poręczające wysłały do Porty notę identyczną 
z żądaniem zawieszenia broni. Dnia 3 b. m. 
przedstawiciele tych mocarstw w K onstan tynopo­
lu, wręczyli te noty wielkiemu wezyrowi, każdy 
z osobna. Wystąpienie ich nie nosiło na sobie 
charak te ru  interwencji zbiorowej, gdyż m ocar­
stwa nie chcą tym sposobem wywierać zbyt sil­
nego na P o rtę  nacisku. Wszelako ta  względność 
w formie, nie pociąga za sobą prawdopodobnie 
względności w samym duchu interwencji. Porta ,  
która z początku dom agała się koniecznie żeby 
sam książę Milan p rosił  j ą  o pokój, a  o zawie­
szeniu broni wcale s łuchać nie chciała, dziś zde­
cydowała się i na tę  ewentualność, że nie będzie 
m ia ła  żadnego głosu w układach  pokojowych, 
które mocarstwa przedstawią obu stronom, jako  
decyzję ostateczną, żądając jedynie odpowiedzi: 
tak  lub nie. Za jedyny w arunek rząd  su łtańsk i 
położył tylko to, żeby mu mocarstwa przedstawiły 
przed zawieszeniem broni p re lim inarja  pokojowe.
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O g ł o s z e n i a .
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza,

As 5240, podaje uiniejszem do publicznej wiado­
mości, iż w dniu  23 września (5 października) 
r. b. o godzinie 11 z rana, w biurze tegoż Ma­
g is t ra tu  odbędzie się przez opieczgtowaue dek la ­
racje licytacja in minus na oddanie w en trep ryzę  
robót około urządzenia ba r je r  nad brzegami rze ­
ki P rosny i jej odnóg przerzynających w kilku 
k ierunkach  Kalisz, począwszy od summy anszla- 
gowej 874 rs. 79 kop.

Przystgpujący do licytacji obowiązany je s t  z ło ­
żyć vadium równające się 1/10 części auszlago- 
wej summy t. j. rs. 87 kop. 50.

W arunki licytacyjne i kosztorys mogą być p rze ­
glądane w Magistracie w godzinach biurowych. 
Kalisz dnia 20 sierpnia (1 września) 1876 roku.

P rezydent Przedpełski. -  Radny K. Witkowski.
(586 3 3) _________

O s t r z e ż e n i e .

GUSTAW EKERT
po zwiedzeniu pierwszorzędnych

ZAKŁADÓW FOTOGRAFICZNYCH
powrócił z zagranicy i przyjm uje jak  zwykle.

(595-4 1)

Poszukuje zajęcia na wsi,

1 T A T T C Z Y G I  IECXj

A M A T O R O W I E  P A P IE R O S Ó W
F A B R  T M .

»  V 5 TCS!

Hi

W  ST.
a szczególniej ga tunku  pod nazwą:

mający pozwolenie okręgu naukowego, znający 
dokładnie język rossyjski jako  uczeń petersburg-  
ski, tudzież: polski, niemiecki, i francuzki z kon­
wersacją. Przygotowuje uczni do szkół podług 
programu, jako  były nauczyciel szkoły powiatowej. 
Wiadomość w ekspedycji Kaliszanina. (596)

do handlu o jednym po­
koju w każdym czasie do wyuaję- 
cia w domu >6 55 naprzeciw szkół.

(597 2 1)___

Amerykański Dentysta 
i specjalny lekarz zębów

„ROSMfiPfiU!
raczą zwracać uwagę przy kupowaniu takowych na ich fir­
mę, która tak na etykiecie jako też i na każdym munsztuku 
jest wydrukowaną; wymieniony bowiem gatunek z powodu^ 

« swej dobroci, wyrobiwszy sobie uznanie, jest naśladowany j  
i  przez tutejsze podrzędne fabryki, podobieństwem etykiety i |  
4 nazwą; te zaś fabryki, udzielając pomniejszym handelkom^ 
") i dystrybucjom, znaczny na tymże gatunku rabat, zachęcają (L 

'je  do wprowadzenia w biąd kupujących. (573.43) ty

t
przybywszy na s ta ła  mieszkanie do Kalisza, ma 
zaszczyt zawiadomić sz. publiczność miasta i jego 
okolic, iż przyjmuje pacjentów codziennie od 
godz. 9 z rana do 5 po południu.

Ploinl uję zęby najnowszym sposobem: złotem, 
amalgamą, cementem i różnemi gatunkam i g u ta ­
perki.

Sztuczne zęby wprawiam na elastycznym k;iu- 
czuku i na metalu lub bez takowego, a także 
najnowszym amerykańskim spo­
sobem bez wszelkich sprężyn, kla­
mer i przymocowania, ta k  iż niczem 
się od naturalnych nie różnią.

Proszki, eliksiry i różne krople, sprzedaję nie 
inaczej jak po dokładnem zrewidowaniu zębów 
chorego.

Przytem  mogę zaręczyć, iż w odpowie­
dnio krótkim czasie wykonywam z ła ­
twością i bez najmniejszego bólu wszelkie ope­
rac je  tyczące się dentystyki mając do tego spe­
cjalną am erykańską  pracownię.

Mieszkam w przechodnim domu p. Sachs pod 
Aj 94 ulica W arszawska i M arjańska. (590-2-3)

m .  H .  T H O M A S .
Mam zaszczyt zawiadomić szanownych amatorów 
myśliwstwa, iż mieszkam obecnie na W rocław 
skiem przedmieściu A* 549/50 w byłym Polskim 
Hotelu od frontu  na parte rze .  Przy jm uję  do r e ­
paracji broń  wszelkiego ga tunku  ja k  również 
obstalunki nowej broni wszelkich nowszych sy­
stemów ,,a la Lancaster ,  Lefaucheux, iglicówkę i 
t. p “ Prócz tego mam zaszczyt uwiadomić sza­
nowną publiczność, iż założyłem strzelnicę 
z H o b e r tą  i Wiatrówką w Warszawskim ogrodzń 
w Alei obok teatru .  M ajster puszkarski

588 - 3 - 2 )  Thomas.

^»Ta»<xx>+a»+cc5>-ccx>-o:r+-cc3Xx:x>-o:Of^
$  Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności $
$  .......................
8

miasta i okolicy 
MOWO OTWORZONY

1 liJ I J AI
pod firmą

J. MULLER i S-ki

iliil

 ̂w Kaliszu przy ulicy Browarnej M 147  ̂ ̂ dom W-ej Kachelskiej. »
* zaopatrzony jest w wielki wybór wszelkich £ 
»  wyrobów stolarskich z najsłynniejszych fa- ^  
£ bryk zagranicznych i w wyroby krajowe * 
x wykończone podług najświeższych modeli i » 
£ najlepszego m a te r ja łu .  *

Sprzedając po cenach najum iarkowańszych »
* z poręczeniem za dobroć wyrobów poleca £ 
x się względom Szanownej Publiczności x
£ ( 4 8 1 -1 0 - 1 0 )  JT. j f l i i l l e r  i S-ka £

i^x>+ccx>-cc50ncx50f<x:3C+5>-tccx»-ccx>-ccx>-io:x>-to: |̂

DANIEL ZAWADZKI
b. P a tron ,  obecnie przy organizacji sądowej m ia ­
nowany adwokatem przysięgłym przy 
sądach królestwa z zamieszkaniem w Kaliszu oznaj­
mia niniejszem, że po ug. b. patronie Wńle- 
rjanie Oborskim odebra ł  wszelkie akta ,  
które interesowanym za zgłoszeniem się zwrócone 
być mogą. (582-8-4)

Po trzebną  jes t

Bona niemka
do 3-letniego chłopczyka do Wielunia. Dowie­
dzieć się można w mieszkaniu p. Siennickiego 
w domu Cbącińskiego przy  ulicy Łaziennej.  

(584-2-2)

31 sierpnia (12 września)r.b . i dni następnych spfz® 
dane będzie przez licytacje całe  stado Hrabiego R . 
dwika Krasińskiego składające się z 36 koni czys1 / 
krwi angielskiej, 24 koni czystej krwi a r a b s k i ^ '  
10 koni anglo-arabskich, normandzkich i percb 
ronów również 6 ciu kuców szkockich.

Pomiędzy temi końmi znajdują się matki w  
stej krwi angielskiej sprowadzone z Anglji i Er®, 
cji po s ławnych ogierach Flying, Dutchman, R 15 ’ 
B irdeatcher,  Stockwell, Morangue etc. j,

Arabskie stado pochodzi po sprowadzon). 
z Arabji klaczach i ogierach. Między młodz'0 
zna jdu ją  się konie ujeżdżone zda tne  dla wojsą 
wych, do polowania, gonitw z przeszkodam1 1 
również wyścigów. ■ i

Dobra Krasne położone w gubernji 
przy drodze bitej pocztowej prowadzącej z ^  
szawy przez P ułtusk ,  Maków do Mławy o n>n. 
od Warszawy i 2 mile od Makowa. ( 5 7 1 - 2 ^ >

W ekspedycji „Kaliszanina“ z 
.  na sprzedaż

kilka unikatosv, wysokiej wartości,  stary’011 
p a p i e r o w y c h

pieniędzy polskiej
Życzący sobie nabyć takowe może je  oo w  
w każdym czasie i umówić się o cenę. ^

bzd5W mej zarodowej owczarni dóbr 
brzyca są młode TRYK.I

________ do rozpłodu czystej krwi meryj10̂ .
Leutew itz  Osilcatz w Saksouji po u mia ^jej* 

nych cenach do sprzedania; zamówienia na 111 
scu lub u Piotrowskiego w Pleszewie.

(594-2-2) Itandlow właścici0!

Zostawione w sali koncertowej «  j 0,<
. --------------  wczorajszym palto, laskę i ^  ii
mogą być odebrane u afiszera W a r s z a w s k i ^  
udowodnieniem.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E

12 W rześnia W torek
13 „ Środa
14 „ Czwartek

S ł o ń c a  
Wschód Zachód

m.
31 r.
32 „ 
34 ..

m. 
22 w 
19 „ 
17 ..

D n i a  
Długość 1 Ubyło

g-
12
12
12

m.
51
47
43

m.
47
51
55

W s c h ó d

«■ ,!  ” ■ o polnocy
0 I 7 r.
1 42 „

R edak to r ,  Teodor Esse. —  W d r u k a r n i  Wydawcy, W. H indem itha .  — Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


